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CUNY OOLOSZCN  
j /la srWtu z  miliniefrow? prssć 
, hO ijroazy, w reuScia 90 gr., 
i -a tokaiam 40 gr. O gloeza- 
I asa labalaryszne 80 proc., c 
! śyiątaazne 25 pros, d ro ie j. 
* )r<»bne og ioss^nia  po 10 

stoazf.  Dla poftsakaiijcych 
T rssf 9 « t.  zti vrfTnt. Nai- 

mnlei 1 *1.
<onto czekowe P. K, O 

W/jrszsw/? 63.070.

1IX

Cena niimem 10 groszy.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

i ł .  i«o®
Adres adratnlslrasjl: Pilaod- 
aklago Nr 8, telefon 4-97 
telefon redakefl 6-92, te­

lefon redakcji nocne 1 
1 drakami 4-94.

Konto czekowe P. K.O.
War^zftwn 63.070

Jeflftsy crpen demsliretfssffry mnMny woj. IliSsekleg©, 
R sdak ło r s tsc ie ln^  5 edpo^ledstaSnyi W IKT08 KOMSSC0SK1.

A i i i n v r A  K IELC E, Kilińskiego 19; BĘDZIN , M ałachow skiego 24, teL 5-98; D O K O W A , 5-gro M ała 14, lei. 2-77,
O D D Z I A Ł Y  * ZA W IERCIE, ul. P iłsu d sk ieg o  5, t«i. 97; C ZELA D Z, R ynek  N r. 8) G R O D ZIEC . oL K ościuszki.

Polska posiada iylko 6 .000 łóżek szpitalnych dla chorych na gruźlicę, Niemcy 40.000. 
Niema innej rady, trzeba kupić nalepkę polskiego związku przeciwgruźliczego i

li ■■l l . -MMMfirfl—i -     — — — — -----------------------------------

przeciwko urzędnikom.
Dodatek mieszkaniowy pod znakiem zapytania

świątWARSZAW A,_ 3. 1. (wł.) Komi­
sja  budżetowa sejmu podjęła dziś 
rano dalsze obrady nad prelim ina­
rzem budżetowym min. skarbu i 
nad wczorajszem .  przemówieniem 
m inistra Matuszewskiego. Rząd re 
prezentowany był przez m inistra 
Matuszewskiego i wiceministrów 
Grodyńskiego i Starzyńskiego.

Pierw szy zabrał glos poseł Ros- 
marin (koło żyd.), k tóry w dłuższem 
przemówieniu poddał krytyce pre­
liminarz rządowy, twierdząc, że jest 
on nierealny. P . Rosmarin sprzęci 
wil się wnioskowi posła K rzyżanów 
skiego (BE.) o wstawienie do bud­
żetu upoważnienia dla m inistra do 
wypłacenia urzędnikom dodatku 
mieszkaniowego. Stanowisko to wy 
wołało powszechne poruszenie.

W dalszym ciągu komisja przy 
stąpiła do dyskusji nad ogólną po 
lityką gospodarczą Polski. Pos. Dia 
mand twierdził, że Polska niepo­
trzebnie wywołała wojnę celną z 
Niemcami. W odpowiedzi na ten za 
rzut zabrał głos pos. Polakiewicz, 
który podkreślił, że wypowiedzenie 
wojny celnej Niemcom było koniecz 
nośclą gospodarczą. N astępnie za­
bierali jeszcze głos liczni posłowie, 
a min. Matuszewski w yjaśniał pew- 
oe nieścisłości.

Ju tro  komisja budżetowa przy­
stąpić ma do rozpatryw ania budŻ9 
tu  prezydium  rady  ministrów. P rzy  
tej okazji prem jer B artel wygłosi 
krótkie expose.

X
D nia 10 bm. przy rozpatryw aniu 

przez komisję budżetową budżetu 
m inisterjum  spraw  wewnętrznych, 
dłuższe przemówienie wygłosi no- 
womianowany m inister spraw  wew 
nętrznych p. Józewski.

P O S IE D Z E N IE  SE JM U .
Najbliższe plenarne posiedzenie 

sejmu odbędzie się 10-go stycznia.
P race sejmu ulegną więc sześcio

dniowej przerw ie z powodu 
grecko - katolickich.
KONFERENCJE P. PREMJERA 

Z MINISTRAMI.
Dziś rano prem jer B artel przy­

ją ł na godzinnej audjencji p. mini­

stra  Zaleskiego, z którym  omówił 
spraw y naszej polityki zagranicz­
nej w związku z konferencją haską 
i sesją rady  ligi narodów.

O godz. 10-ej p. p rem jer przy ją ł 
min. Matuszewskiego, następnie 
min. P rysto ra.

Z przyczyn niezależnych od Zarządu 
— otwarcie —

Restauracji „POD BACHUSEM”
w Sosnowcu, ul. 3 f ia ia  ^

nie mogło nastąpić w Noc Sylwe- 
strową za co Zarząd restauracji naj~ ^  
mocniej przeprasza Sz. Publiczność. #>

O T W A R C I E
Restauracji „POD BACHUSEM”
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nastąpi nieodwołalnie w dniu dzi- ą> 
sielszyrn o godz. 6-lej wieczorem. ^
Lokal wykw intnie  urządzony. Wytworna kuchnia. &
Fiarwszerag&ia usługa. Nanoie światowych marek. ^

Dziś otwarcie drugiej konferencji
w Dadze.

Dżuma w Tunisie.
PARYŻ, o. 1. W mieście Tunisie 

wvbuchla wśród arabskiej iudnośei 
cDidemja dżumy, która szerzy się w 
gwałtowny sposób. Dotychczas za­
chorowało około 100 ludzi, należą­
cych do jednego szczepu, z których 
10 proc. zmar o. Część miasta, obję 
*a zarazą, została izoiowana przy- 
czem policja strzeże wszystkich 
wejść do niej. Tam le i urządzono 
specjalne baraki dla chorych Z roz­
porządzenia władz przeprowadza 
się również masowe i przymusowe 
szczepienie ochronne ludności e 
rabskiej.

LONDYN, c. 1. Kanclerz skarbu 
Snowden ośw ;adczvł przed odjazdem 
do Hagi, iż przewiduje, że obrady 
drugiej konferencji haskiej będą się 
odbywały o wic e spokojniej. Drugą 
konferencje przygotowano bardzo 
starannie. Komisie dokon J y  o brzy- 
miej pracy. Rządom nie pozostaje 
nic innego, jak tviko ratyfikować 
postanowienia komisji. Szczególniej 
trudną jest sp taw a międzynarodowe 
go banku wypłat, lecz należv ocze­
kiwać porozumienia w tej sprawie. 

#  #  *

PARYŻ. 3 1. Dzisiaj w dniu otwar 
cia drug ej konferencji haskiej p ra ­
sa francuska zamieszcza obszerne 
artykuły, zawierające przegląd sy tu ­

acji politycznej.
»Petit Parisien« pisze, iż główne 

państwa dłuinicze: Francja, Anglia, 
Włochy, Beigja I Japonja, są jedno­
myślne w swej taktyce przeciwko 
dłużnikowi niemieckiemu. Zam ierza­
ją one żądać nienaruszalności planu 
Younga, utrzymania zasady bezwa­
runkowego spłacania przez Niemcy 
rocznych rat odszkodowań i sr.yb 
kiei mobilizacji niemieckich obkga* 
cyj dłużniczych.

Komisie ekspertów— pisze »Petii 
Paiisien« — przygotowały wie.e 
materiału na konferencję, lecz także 
nie załatwiły całego szeregu spraw 
spornych. Najważniejszą z pośród 
tvch spraw są  odszkodowania wschód

d e . Pismo zwraca uwagę na obec­
ność delegacji nowego ministra spr. 
zagranicznych Curtiusa. Minister 
Stresemann był znany jako kierow­
nik polityki pojednawczej. Sądzić 
należy, że rząd Rzeszy, który potę­
pił politykę dyrektora Reichsbanku 
Schachta, będzie kontynuował poli­
tykę zmarłego ministra. Nie jest bez 
znaczenia fakt, iż dyrektor Schacht 
nie bierz® udziału w obradach kon­
ferencji, chociaż nie należy zapomi­
nać, że może on z Berlina kierować 
posunięciami delegacji niemieckiej 
w Hadze.

„Dar Pomorza” ocalony.
BRET3, 3.1. Mimo ustawicznie 

wysokiej fali, podjęto kilkakrotne 
próby dotarcia do stojącego w po­
bliżu raf w obliczu ciągłego niebez­
pieczeństwa polskiego okrętu »Dar 
Pomorza*.

Próby te, podejmowane wśróa 
niezwykle trudnych warunków, u- 
wieńczone zostały wreszcie pomyśl­
nym wynikiem.

Holownikowi »Poołzee« udało się 
szczęśliwie zarzucić na »Dar Pomo- 
rza« linę holowniczą.

Obecnie »Pomorze«, jak się zda­
je nieuszkodzone, holowane jest przez 
»Poo!zee« do portu w Brest.

Zderzenie samolotów
podczas nakręcania filmu.

10 aktorów filmowych 
zabitych.

NOWY JORK, 3.1. W dniu wczo­
rajszym wydarzyła się w Santa Mo 
nica w Kalifornii podczas nakręca­
nia filmu straszna katastrofa, której 
ofiarą padło 10 osób.

Towarzystwo Fox wynajęło dwa 
samo'oty typu Stimson Detroit, któ­
re miały uczestniczyć w zdjęciach. 
W jednym z samolotów znajdowali 
się aktorzy, w drugim operatorzy fil­
mowi.

W pewnej chwili podczas doko­
nywania zdjęć aparaty na wysokoś 
ci Ź00 metrów z całą siłą  wyjechaw­
szy Da siebie runęły w morze. Je­
den z samolotów spłonął jeszcze w 
powietrzu.

Zdołano jedynie wydobyć 3 trupy.

Dziś pogoda zmienna.
Dziś po pochmurnym i mglistym 

ranku a rozpogodzeniach w ciągu 
dnia ponowny wzrost zachmurzenia 
z deszczem, postępujący od zacho­
du kraju. Nocą słabe przymrozki 
głównie na wschodzie. W ciągu dnifl 
odwilż. S łabe wiatry zachodnie.



Projekt wodnej linji komunikacyjnej
i»ląśk—Zagłęble-Dąbrowsk!e—Bałtyk.

ROBOTNIK ŁÓDZKI -  MORDERCĄ 
ŻONY.

ŁÓDŹ, 3.1. W czoraj rano przy ulicy 
Pomorskiej 181 w Łodzi zamordowano 
niejaką K arolino Dreibachową. Znało 
ziono ją  o g. 9 rano w je j m ieszkania 
i  rozplataną czaszką.

Mąż zamordowanej oświadczył, ż® 
przed grodz. 9 rano udał się do fabryki, 
by się dowiedzieć, czy niem a dla niego 
pracy.

Lekarz sądowy stw ierdził jednak, 
że m orderstw a dokonano między godzi 
ną 6 a 7 rano, a więc w czasie gdy mąż 
zamordowanej znajdow ał się jeszcze w 
domu.

Ja n a  D reibacka aresztowano.

FU R  JA T  CHCIAŁ ZARŻNĄĆ SW E 
DZIECL

LWÓW, 3.1. Post. F ranciszek T nsta 
nowski w Tarnopolu interw eniow ał 
przeciwko Mieczysławowi Pawłowskie- 
mu, k tó ry  pokłóciwszy się s żoną, po­
padł w szał i nsiłował brzytw ą zarżnąć 
swe dzieci.

W  czasie szam otania się z posterun 
kowym, Pawłowski w ykręcił mu palec 
a praw ej ręki, następnie w yrw ał m a 
bagnet i nsiłował go nim przebić. Do­
piero przy pomocy dwu zaalarm owa­
nych posterunkowych udało się fu rja- 
ta  obezwładnić i odstawić do kom isarja 
tu  p. p.

KATASTROFALNY SPA D EK  AK- 
CYJ ZIELEN IEW SKIEGO .

Wiedeń, 1.1. T rw ający  od kilku dni 
spadek akcyj Zieleniewskiego, po chwi 
lowej poprawie doszedł do 45.50 szylin­
gów, co oznacza spadek około 50 proc. 
poniżej kursu  nominalnego 099 *Ł X 
89 szyk). Jest rzeczą wątpliwą, czy po- 
iiadacze akcyj o trzym ają jakąkolw iek 
dywidendę sa  rok gospodarczy 1928-29.

K atastrofę Zieleniewskiego przypisu 
ją  w  tu tejszych kołach giełdowych zna­
nej tran sak cji polskiego m inisterjnm  
kolei s warszawską firm ą budowy wa­
gonów „Lilpop - Ran i  Lewenstełn", 
k tó ra  obecnie właściwie posiada mono 
poi dostawy wagonów w Polsce.

ZGON KRÓLA REPORTERÓW  
PARYSKICH.

PARYŻ, 3.1. Zm arł tu  w podeszłym 
wieku francuski dziennikarz Jacques 
Dur, k tóry  uznany był powszechnie sa 
.^króla reporterów".

Z pod Jegc pióra wyszły książki o 
handlu żywym towarem, o domach o- 
błąkanyeh, a katordze. Był on pierw  
«ym reporterem , k tóry  zwiedził Guya 

nę i opowiedział prawdę o stosunkach 
panujących wśród zesłanych przestąp 
eów.

Jacques D ur w testam encie prosił 
o zachowanie tajem nicy jego śm ierci 
w ciągu dni 8. O statniej woli „króle 
reporterów " stało Bię zadość, 1 o śm ier 
ci Jego, k tó ra  nastąp iła  w dniu 25-go 
g rudnia 1S29 r„ doniosły dzienniki do 
piero w dniu  dzisiejszym.

DALSZE ZAM YKANIE KOŚCIO­
ŁÓW W ROSJL

MOSKWA, 3.1, W edług danych sta 
tycznych w ciągu ostatnich 8 miesięcy 
zamknięto na  te ry to riu m  ZSSR. ogó­
łem 579 kościołów najrozm aitszych wy 
znań. W  samej republice baszkirsklej 
tuż przed św iętam i Bożego Narodzenia 
zamknięto 45 meczetów i  7 kościołów 
prawosławnych.

MROZYr NA SY BERJL
MOSKWA, 3. L N a S yberji panują 

ostre mrozy, dochodzące do 44 st. p#ni 
żej zera. Z powodu zamieci śnlifea^ih 
pociągi przychodzą do m iast sybery j­
skich a 6 — 12 godzinnem opóźnię- 
aiefit.

DOM-KOMUNA W LENINGRADZIE,
MOSKWA, 3.L W najbliższym  e*a

sie podjęte zostaną w Leningraddo ro 
boty około budowy olbrzym iało domu- 
komuny, przeznaczonego dla 21.099 ło 
katorów. Budowa domu tego, k tóry  
stanie w jednej z robotniczych dziel­
nie m iasta, kosztować będzie około 
3.509.093 rubli.

Na łamach naszego pisma nie 
raz już poruszaliśmy* sprawę bu­
dowy węglowej linji kolejowej, 
wiążącej Zagłębie Dąbrowskie z 
portami Bałtyku oraz sprawę u- 
spławienia Wisły, któraby stwo­
rzyła sieć linij transportowych 
rzecznych rozprowadzających 
węgiel górnośląski na wschodnie 
głównie połacie' kraju. Obecnie 
do zagadnień tych dorzuca „Ga­
zeta Polska" zagadnienie budo­
wy kanału W arta — Gopło, wy­
sunięte w tomie X wydawnictw p. 
t. „Drogi wodne w Polsce", będą 
cych owocem prac towarzystwa 
propagandy budowy dróg i budo 
wli wodnych w Polsce.

Towarzystwo to, wychodząc z 
założenia, że Polska jest krajem 
najbardziej bodaj w Europie u- 
pośledzonym pod względem żeglu 
gi wewnętrznej, że od 100 lat u 
nas nie wybudowano poważniej­
szej sztucznej drogi wodnej, gdy 
w Niemczech w tym czasie właś­
nie powstała gęsta sieć takich 
linij komunikacyjnych, — podno 
si pilną potrzebę przeprowadze­
nia nowej drogi wodnej tam, 
gdzie przyroda sama znacznie już 
nam ułatwiła zadanie, a gdzie je­
dnocześnie droga ta  służyłaby ob 
fitej, już innemi sposobami do- 
konywającej się, wymianie dóbr 
ekonomicznych

Drogą taką będzie mianowi­
cie droga wodna, wiodąca przez 
obficie rozsiane jeziora pomię­
dzy Kruszwicą a Koninem, gdzie 
na odległości 60 kim. dwie trze­
cie pracy zrobione już zostały rę 
kami przyrody, jedną trzecią zaś 
wykonać powinny ręce ludzkie. 
Od Kruszwicy prowadzi już 
istniejący kanał Górnonoteeki 
do kanału Bydgoskiego, a stam­
tąd do Wisły pod Brdyujściem, 
przeprowadzenie więc drogi wod 
nej Konin — Kruszwica dałoby 
nam drogę komunikacyjną żeglu 
gi wewnętrznej, łączącej Konin z 
Gdańskiem. Projekt ten, obejmu­
jący całą odległość od Konina do 
Brdyujścia, a opracowany szcze 
gółowo przez ministerjum robót 
publicznych, przewiduje koszty 
w kwocie 13 milj. zł., t. j. po 
200.000 zł. za kim. drogi wodnej, 
obliczonej na statki 600-tonowe.

Linja wodna, prowadząca od 
W arty pod Koninem do Wisły 
pod Brdyujściem, miałaby duże 
znaczenie lokalne, frachty bo­
wiem do niej byłyby tańsze od 
transportów kolejowych o 20—60 
proc. w zależności od klasy ła­
dunku. Biorąc przytem za pod­
stawę statystykę transportów ko 
lejowych i przypuszczając, że co 
najwyżej czwarta ich część przej 
dzie na wodę, otrzymujemy po 
szczegółowych wyliczeniach oko­
ło 4 milj. zł. oszczędności przez o- 
bniżenie <en transportu, co już 
stanowi poważną korzyść gospo­
darczą dla zainteresowanych po­
łaci kraju, — a nadto dochód s 
przeprowadzonej linji wodnej w 
postaci myta, obliczonego po 0.5 
do 4 gr. za tonę km., co w sumie 
dałoby około 900 tys. zł. zysku 
rocznego, a po odliczeniu kosz­
tów konserwacji 600 tys. Wresz­
cie przeprowadzenie kanału W ar

ta  — Gopło umożliwiłoby osuszę 
nie około 7 tys. ha zabagnionyeh 
terenów w dolinie Kramskiej i in 
nych, przez co zwiększyłaby się 
ich wartość i wydajność.

Niezależnie od tego znaczenia 
lokalnego linja wodna W arta —* 
Gopło miałaby duże znaczenie o- 
gólne, stanowiąc część wielkiej 
wodnej magistrali węglowej, ja- 
kąby się dało stworzyć, ciągnąc 
kanał węglowy z pod Katowic do 
W arty na zachód od Działoszyna 
a potem kanalizując W artę przez 
Sieradz i Kolo do Konina, skąd 
już prowadziłaby dalej na pół­
noc znana nam droga wodna.

Magistrala podobna projekto 
wana była już przez ministerjum 
robót publicznych w latach 1920- 
25 wówczas jednak przewidywa­
no budowę kanału ze Śląska 
przez Częstochowę, Łódź do Łę­
czycy i dalej z rozgałęzieniami do 
Koła i Łowicza, przyczem prze­
znaczeniem kanału być miało roz 
wożenie węgla po kraju, eksport 
zaś węgla do Gdańska brany był 
pod uwagę jedynie jako zadanie 
drugorzędne, a przyjęta w obli­
czeniu liczba 3 milj. ton węgla 
eksportowego do Gdańska uważa 
na była w r. 1921 za chimerę.

Życie wykazało nam obecnie, 
że chimeryczna wówczas liczba 
w praktyce wzrosła wtrójnasób, 
gdy zaopatrywanie Łodzi w wę­
giel ma znaczenie drugorzędne 
wobec możności przesyłania ka­
blem energji elektr., czerpanej z 
węgla. Obecnie więc nasuwa się 
myśl przesunięcia trasy pierwot 
nej na zachód i skierowania jej 
na rzekę W artę od Działoszyna 
do Konina, co w znacznej mierze 
obniżyłoby koszt budowy.

Najdroższą bowiem częścią 
składową całej tej drogi wodnej

Liczba izb szkolnych, wybudowa­
nych przez sam orządy ziemskie w Pol 
see w okresie od 1918 do 1926 r. włącz­
nie przedstaw ia sie następująco: w woj. 
warszawskiem wybudowano 452 izby 
szkolne, w woj. łódzkiem 286, w woj. 
kieleckiem 591, w woj. lubelskiem 613, 
w woj. białostockiem 177, w woj. wileń- 
skiem 81, w woj. nowogródzkiem 38, w 
woj. poleskiem 116, w woj. woiyóskiem 
227, w woj. poznańskiem 33, w woj. Po­
m orskiem 23, w woj. Śląskiem 62, w 
woj. krakowskiem  446, w woj. lwow- 
gklem 615, w woj. stanlslawaw skiem  
278 i w woj. tarnopolskiem  403.

Ogółem w ciągu minionego dziesię­
ciolecia sam orządy ziemskie wy budowa 
ly  4395 izb szkolnych. W stosunku do 
potrzeb k ra ju  w dziedzinie szkolnictwa

Ministerjum robót publicznych 
zamierza wprowadzić w życie sy- 
stem koncesyjny przy udzielaniu 
pozwoleń na uruchomienie linij au­
tobusowych.

System ten pozwoli na ustalenia 
pewnego typu, przestrzeganie prze 
pisów i rozkładów jazdy.

Projekt zrealizowany będzie W 
najbliższym czasie.

byłby kanał, któryby należało 
przekopać z pod Katowic do W ar 
ty  pod Działoszynem. Następnie 
zaś chodziłoby już tylko o skana 
lizowanie koryta W arty i przy­
stosowanie kanałów i innych wód 
już istniejących do statków o 
większej pojemności. Gdybyśmy 
też na początek pominęli budowę 
kanału Katowice — Działoszyn i 
poprzestali na dowożeniu węgla 
koleją do W arty, koszt budowy 
całego odcinka, od Działoszyna 
do Brdyujścia, długości 300 kim. 
zredukowałby się do 100 — 120 
milj. zł. a wydatek ten, pozornie 
olbrzymi, — jak dowodzi cyto­
wana przez nas praca — opłacił­
by się sowicie.

Winniśmy bowiem wziąć pod 
uwagę, że konieczność sprzedawa 
nia węgla naszego na Bałtyku po 
niżej ceny węgla angielskiego 
zmusiła nas do wprowadzenia ta 
ryfy  ulgowej, wynoszącej 7 zł. od 
tony, gdy własny koszt przewo­
zu węgla koleją wyraża się kwo 
tą  12 — 13 zł. za tonę. Wskutek 
tej różnicy cen powstaje niedo­
bór roczny, sięgający 50 milj. zł. 
rocznie, który pokrywa się zys­
kiem, płynącym z przewozu in­
nych towarów, ale który też wzra 
stać będzie w miarę wzrostu eks­
portu naszego węgla. Gdyby więc 
przeprowadzenie węglowej linji 
wodnej od W arty do Bałtyku 
wskazaną powyżej trasą obniżyć 
miało koszt transportu węgla wo­
dą do połowy własnych kosztów 
transportu kolejowego, co umożli 
wiłoby utrzymanie dotychczaso­
wej ceny węgla polskiego na Bał 
tyku przy zaoszczędzeniu obecne­
go niedoboru kolejowego,—rzecz 
cała niewątpliwie w arta byłaby 
głębszego namysłu i wprowadze­
nia w życie.

Rozbudowa szkodnictwa powszechnego
w Polsce.

Przecier anarchji autobusowej.
Projekt wprowadzenia obowiązku koncesyjnego.

jest to cyfra mala^ zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o K resy Wschodnie, gdzie procent 
analfabetów  je s t oibrzymi. W edług 
sprawozdania m inisterjum  w. r. i o. p. 
za rok 1928 na terenie całej Polski czyn 
nych było 59.000 izb szkolnych, z czego 
25.000 izb w lokalach w ynajętych. Mini 
s terjum  w. r. i o. p., obliczając koszt je 
dnej izby szkolnej na 30.000 zŁ, przewi 
duje, że ogólny koszt postawienia szkol 
nictwa w Polsce na  odpowiednim pozio 
mie wyniósłby 5.036 m ilj. złotych. Tego 
program u budowlanego min. w. r. i a  
p. nie jes t w możności wykonać w cią 
gu lat najbliższych i pragnie go rozło­
żyć na okres 20-letni. To też pewna lica 
ba młodzieży w wiekn szkolnym bądzie 
nadal m usiała sie kształcić w lokalach 
wynajętych.

Do czasu ujednostajnienia typu 
autobusów wszelkie przekroczenia 
karane będą b. surowo.

Przekroczenie maksymalnej lica 
by osób w autobusach karane, bę­
dzie grzywną od 500 do 1000 zł., nad 
mierna szybkość jazdy, braki tech­
niczne zagrażające bezrd^-^ństwu 
od 100 do 500 zł.
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Plan bydowy wielkie] fabryki 
syntetycznego amoniaku na Śląsku.

IMie można wekslami op łacać  polisy.

J a k  się dowiadujem y związek kok­
sowni na  G. Śląsku zamierza w tym  
jeszcze roku przystąpić do budowy wiel 
kiej fabryki syntetycznego amen jaku. 
F ab ry k a  ta, wybudowana kosztem 15 
mil jonów złotych, z gazu koksowego 
wydobywałaby wodór, potrzebny nato 
m iast azot wytwarzanoby znanym  spo 
sobem sztucznym z powietrza.

F ab ryka wytw arzać m ogłaby b. 
wielką ilość am onjaku — zwłaszcza je  
śli się zważy, iż obecnie koksownie, na  
leżące do koncernu — produkują blis­
ko pół m ilj ona m tr. kub. rocznie gazu 
koksowego, k tó ry  zawiera 50 procent 
wodoru.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Daniela 
lutro: Tytusa 
Wschód słońca: 7.42 
Zachód „ 15.34

Styczeń

Sobota

RADJO.
W A R S Z A W A .

. Bobota, 4 stycznia.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

M uzyka z p ły t gramof. 13JL0. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.45. 
K ącik artystyczny , L. S. G.“. 16.15. L 
Goldfaden: Shulam ith. 2. P ieśni hebraj 
ekie w wyk. kan to ra Rosenblatta. 16115. 
„Skrzynka pocztowa" — kor. bieżącą 
omówi dr. M. Stępowski. 17.00. Naboż. 
iz „Ostrej Bram y" w W ilnie. 18DO. Słu­
chowisko dla dzieci p. t. „N ajpiękniej­
sza podróż Ignasia  Kupczyka", p ióra 
Ewy Zarembiny. 19.00. Rozmaitości. 
19.25. Centralne Tow. Org. i Kółek Roi 
niczych do swych członków. 19.58. Syg­
n a ł czasu z W arsz. 20.10. F eljeton  p. t. 
„W zaułkach stare j P rag i"  — wygł. p. 
K. Czosnowski. 20.15. R ecital fort. T. 
Demetriescu. 21.00. Odczytanie p rog ra­
m u, na  dzień nast. 21.15. Muzyka lekka 
w wyk. ork. P . R. pod dyr. J .  Dwora­
kowskiego. 22.00. Feljeton p. t. „Moje 
dzieciństwo" — wygł p. M. Gruszecki. 
22.15. Kom.: meteor., polic„ sport. 22.25. 
„Z dymkiem papierosa" — wygł. p. Z. 
Kawecki. 23.00. Muzyka taneczna z Sali 
Malinowej hot. „Bristol".

K A T O W I C E .
Sobota, 4 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gramof. 16.00. ’Tom. PoL 
Zw. Zrz. Gosp. Śr. oraz kom. T eatru  
Pol. 16.20. Skrzynka pocztowa. R adjosta 
c ji Katow ickiej dla dzieci. Cioca Hela 
omówi listy  od słuchaczów najm łod­
szych. (Helena R eutt- - Tymieniecka).
17.00. Naboż. z Ostrej B ram y w W ilnie. 
19.00 M. Krobieka: ,0  H enryku Sien­
kiewiczu". 19.25. T ran sm  z W arsz. 19.40. 
Rozmaitości, zapowiedź program u na 
dzień nasŁ, 19.58. Sygnał czasu z W arsz.
20.00. Prof. dr. K. Simm„ Doe. U. J , 
„Znaczenie i eele przyrodniczych muze 
ów regjonalnych" cz. IL  20.15. Transm . 
z W arsz.

C© wyświetlają kina:
»Kobieta, któraKino .W awel” 

grzechu pragnie*.
Kino„Momus“

wiek«
»Mocny czło-

Po uruchomieniu tej wielkiej fabry  
k i Polska zajęłaby jedno z pierwszych 
m iejsc w europejskiej produkcji n a ­
wozów sztucznych.

Szeroko rozpowszechniony był do­
tychczas zwyczaj, iż składki ubezpiecze 
niowe w towarzystwach asekuracyj­
nych właściciele polis w płacali weksla 
mi.

In flane ja  wekslowa, k tó ra  tak  dot-

Z komitetu doi przeciwgruźliczych w  Sosnowcu.
Wielka Soterja fantowa

5 b. m, odbedzię się 
w teatrze mieiskim

W niedzielę 
loteria fantowa 
w Sosnowcu.

Na 5000 biletów będzie 600 wy­
granych. Pomiędzy wvgranemi znaj­
dują się:-koń (prawdziwy), jałówka, 
gesi. kury i t. p. Weiście — tO gr. 
Bilet na loterię — również 50 gr. 
Przygrywać będzie orkiestra s t r a ­
żacka. Początek ciągnienia loterii 
o godz. 4 po południu.

Loterja powyższa urządzona jest 
przez komitet dni przeciwgruźli­
czych w celu przysporzenia docho­
du na akcję przeciwgruźliczą.

W celu zapoznania ogółu z klę­
ską, jaką jest gruźlica i ze s p o s o ­
bami jej zwalczania urządzane są  
w szkołach, instytucjach i o rgan i­

zacjach społecznych, odczyty ilustro 
wane przezroczami, a prócz tego 
sprowadzona została z Krakowa 
wystawa przeciwgruźlicza, która o- 
twarta będzie jeszcze tylko do 10 
bm Kto więc jeszcze nie zwie­
dził wystawy powinien się pośpieszyć 
Na wystawie udziela objaśnień sp e ­
cjalna instruktorka.

Wejście na wystawę jest dla 
szkół, wszelkich oryanizecyi, wojska 
policji, straży ogniowych bezpłatne. 
Osoby pojedyńcze płacą po 20 gr. 
za wejście. Członkowie kasy cho­
rych za okazaniem książeczki nie 
plącą za wejście. Spieszcie wiec 
wszyscy na wystawę przeciwgruź­
liczą.

Rzeźnia w Sosnowcu pod sekwestrem
Miasto musi przeprowadzić uciążliwy proces.

kandydat z ramieniajak to już donosiliśmy, uchwała 
rady miejskiej w spiawie przejęcia 
rzeźni przez miasto nie mogła być 
wykonana, wobec kategorycznego 
sprzeciwu dzierżawcy i właściciela 
gruntu, na którym stoją budynki 
rzeźni. Magistratowi pozostało tylko 
jedno wyjście, to jest skierowanie 
sprawy na drogę sądową.- Radca 
prawny magistratu dr. Pawełek 
wziął więc tę sprawę w swoje ręce.

W tych dniach zostanie złożona 
do sądu prośba o wyznaczenie se- 
kwestru.

Magistrat poczyni wszelkie w y­
siłki, ażeby sekwestratorem został

mianowany 
miasta.

Jakie jednak stanowisko zajmie 
w tej sprawie sad  — trudno narazie 
przesądzać. W każdym bądź razie 
dziś już jest pewne, że miasto n a ­
rażone zostało na uciążliwy i Idiu- 
gotrwały proces, który niewiadomo 
jeszcze, jaki przyniesie rezultat.

Do chwili ostatecznego rozstrzyg 
nięcia sporu władzę nad rzeźnią bę­
dzie sprawował mianowany przez 
sąd sekwęstrator. Jakie to będą rzą­
dy i co rmastu przyniosą — zoba­
czymy. ‘,J

Z walnego zebrania slow. wł. nieruchomości
m. Będzina.

R E PE R T U A R  TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Sobota, dnia 4 stycznia. O godzinie
19.30. Płaszcz i G ianni SehicchL

Niedziela, 5 stycznia o godzinie 1250, 
Za siedmioma g ó ram i Ceny najniższe! 
o godzinie 15 30.Rewizor. Ceny zniżone. 
O godzinie 19.30. B aron Trenk. O godzi­
nie 23. H ilary  nie masz pary. W ielka 
rew ja  w 16 obrazach.

Poniedziałek dnia 6 stycznia. O go­
dzinie 15.30. T rnbadnr. Ceny zniżone, o 
godzinie 19.30, S ekretarka P an a  Preze­
sa.

Wtorek, dni3 7 stycznia. O godzinie
19.30. Proces M ary D ug an.

Środa, dnia 8 stycznia. O  godzinie
19.30. B aron Trenk.

Czwartek, dnia 9 stycznia. O godzinie 
19110. S ekretarka P an a  Prezesa.

P ią tek , dnia 10 stycznia. O godzinie
19.30. Aida.

Sobota, dnia I I  stycznia. O godzinie 
1Ł30. K oncert ProŁ  Cetnera. Ceny zni 
żone dla młodzieży. O godzinie 15.30.
Baron Ti-ahIt.

Odbyło się w lokalu rady  m iejskiej 
nadzwyczajne ogólne zebranie stow, 
wł. nieruchom, m. Będzina przy licz­
nym  udziale członków.

Zebranie zagaił i przewodniczył p. 
Ł. Rubinlicht, powołując do prezy-
'djum pp. Gołąba i Gelbarta. Proto- 
ku ł prowadził p. Rechtman.

Przewodniczący w obszernym refe­
racie przedstawił stan  spraw y wodo­
ciągów m iejskich, przebieg budowy, 
szczegóły techniczne< kalkulację, po­
ruszy ł zagadnienia najbardziej właści 
cieli nieruchomości obchodzące oraz 
sprecyzował stanowisko zarządu stówa 
rzyszenia.

W  dyskusji zabierali głos pp. Gel­
bart, Kubiezek, Kapuścik, Sztrubel^ 
Jakubowicz, W rocławski i inni.

P. Gelbart w swojem przemówieniu 
w yraził podziękowanie przewodniczące 
mu, k tó ry  jako viceprezydent m iasta 
przeciwstawił się wraz z całym  zarzą 
dem m iasta oddaniu robót wodociągo­
wych firm ie U len i w ten sposób u ra ­
tow ał m iasto od ogrom nych ciężarów. 
Następnie mówca postawił wniosek, 
aby inkaso należności za wodę było 
bezwzględnie ściągane bezpośrednio od 
lokatorów. W końcu p. Gelbart poru­
szył spraw ę kosztów przyłączenia do 
sieci wodociągowej oraz sprawę po­
datku inwestycyjnego.

Pozostali mówcy popierali w całej 
rozciągłości wywody p. Gelbarta, a po 
w yjaśnieniach przewodniczącego jedno 
m yślnie przyjęto następujący wniosek:

BBBEBSSB— B— B— H

OgóJna,
(o) Zmiana na stanowisku wojewody 

śląskiego? P rasa  śląska donosi, że na 
stanowisku wojewody śląskiego n astą­
pi zmiana. Jako  kandydatów  wymie­
n ia j a . dotychczasowego wojewodę kie-

kliwie dała się we znaki całemu handlo 
wi — odbiła się też bardzo “niekorzyst­
nie na towarzystwach ubezpieczenio­
wych K iijenci proponowali coraz to 
dłuższe weksle, naw et z term inem  po­
nad półrocznym, wreszcie pojaw iły się 
protesty  it. d.

Aby ratow ać się przed klęską i wy 
pełt.ić żądania państwowego urzędu 
kontroli ubezpieczeń, k tóry  stanowczo 
żądał skasowania przyjm ow ania weksli 
zjednoczenie towarzystw  asekuracyj­
nych reprezentujące 10 największych to 
warzystw postanowiło od 1 stycznia 
1930 r. absolutnie weksli nie przyjm o­
wać.

W yjątek  stanow ią drugo roczne skład 
ki od polis wystawionych w początkach 
1929 roku.

Or. K. Suchodolski
wyleehał 

powróci 15 stycznia,

stycznia włącznie. W ykład inauguracyj 
ny na tem at „W ytyczne polskiej poli­
tyk i m orskiej" wygłosi m inister przem. 
i handlu inż. Kwiatkowski, który w 
tym  celu przybędzie do Torunia.

Z ram ienia redakcji ,Expresu Za­
głębia" na  kurs wyjeżdża red. W itold 
Fabrycy.

Nadzwyczajne ogólne zebranie u- 
chwala polecić zarządowi stowarzyszę 
nia, aby poczynił wszelkie s ta ran ia  w 
zarządzie m iasta jak  również w radzie 
m iejskiej, aby należność za wodę by 
ła  uiszczana przez lokatorów  bezpo­
średnio do m agistratu .

W  sprawie przyłączenia nierucho­
mości do sieci wodociągowej oraz wy 
sokości kwoty za przyłączenie uchwa 
łono wybrać komisję, k tó ra  zajm ie się 
zbadaniem kalkulacji. Do kom isji zo 
stali w ybrani pp.: W idera, Gelbart,
W rocławski, Jędrychow ski i Goc.

Po dyskusji w sprawie podatku in 
westycyjnego przyjęto jednogłośnie 
następujący wniosek:

W związku z kryzysem  gospodar­
czym w k ra ju , jak i dotknął wszystkich 
obywateli, a w szczególności właścicie 
li nieruchomości, którzy są ograniczę 
ni w swoich praw ach dekretem  o ochro 
nie lokatorów i pomimo b raku  fundu 
szów są przym uszani do odświeżania 
i  tynkow ania domów i przyłączenia się 
do sieci wodociągowej, nadzwyczajne 
og. zebranie uchwala polecić zarządo 
wi, aby przedsięwziął najenergiczniej 
sze kroki u  odpowiednich władz< aby 
w roku 1929-30 podatek inw estycyjny 
nie był pobrany.

W  końcu poruszono sprawę uprzą 
tan ia  śniegu i lodu z ulic w czasie ż i 
my oraz sprawcę dozorców domowych. 
Spraw y te przekazano zarządowi do 
załatwienia.

łeckiego p. K orsaka i p. Paciorkowskie 
go z prezydjum  rady  m inistrów .

(o) D ziennikarski kurs akademieki.
We wtorek 7 bm. o godz. 17-ej nastąp i 
w Toruniu  otw arcie k u rsu  akademic­
kiego dla publicystów i dziennikarzy 
o Pomorzu. K urs trw ać będzie do 10-go

Z Kicie
(k) Życzenia noworoczne w woje­

wództwie. W ubiegłą środę w w dn. 
Nowego roku w województwie odbyła 
się uroczystość składania życzeń nowo 
rocznych prezydentowi Rzplitej oraz 
rządowi, które przyjm ow ał p. wojewo­
da Wł. Korsak.

Sala portretow a zaroiła się przedsta 
wicielami władz wojskowych, samorzą 
dowych, przedstawicieli duchowień­
stwa, różnych insty tucyj społecznych, 
oraz licznych gości.

W im ieniu zebranych przem awiał o- 
kręgowy inspektor pracy, p. Świeżaw 
ski, k tó ry  w dobitnych słowach pod­
kreślił owocną prace rządu pomajowe- 
go. Pod koniec swego przemówienia 
mówca wniósł okrzyki na cześć: prezy 
denta Rzplitej, marsz. Piłsudskiego, 
rządu oraz wojewody Korsaka.

Następnie zabrał głos p. wojewo­
da, k tó ry  w krótkich słowach w yraził 
podziękowanie oraz odczytał depesze z 
życzeniami do prezydenta Rzplitej,
marsz. Piłsudskiego oraz prem jera 
Bartla.

(k) Okólnik w sprawie film u propa­
gandowego o wściekliźnie P. wojewoda 
kielecki wystosował do wszystkich sta 
rostów powiatowych okólnik w sprawie 
w yśw ietlania film u propagandowego 
o wściekliźnie.

W związku z szerzącą się na terenie 
woj. kieleckiego wścieklizną, na skutek 
starań  urzędu wojewódzkiego m inister 
jum  rolnictw a opracowało film  propa­
gandowy o wściekliźnie p t. Groźne nie 
bezpieczeństwo.

Z uwagi na charak ter propagando­
wy film  ten będzie wypożyczony ki­
nom bezpłatnie.

W okólniku tern p. wojewoda zw raca 
się do starostów  z poleceniem wyświe­
tlan ia  film u we wszystkich kinach, na 
terenie powiatu.

Ze względu na uzyskanie poważnych 
u lg  pieniężnych należy się spodziewać 
że k ina chętnie będą film  ten wyświe- 
tlały, jako  nadprogram .

Urna „li Ni O N 4* Mce
D zi ś  dni  n a s t ę p n e  

Najwspanialsza epopea bohaterstwa

„ S K R Z Y D Ł A ”
W rolach głównych: KLARA BOW, 

ROGERS 1 ARLEN.

Anons: Pod banderą miłości.

r '
(k) Odpowiedzi redakcji. P . C ypryja 

nowi Połubińskiem u. Sprawa, o k tórą 
P an u  chodzi nie nadaje się do poruszę 
n ia na łam ach naszego pisma. Radzimy 
zwrócić się do starostw a, jako władzy 
nadzorczej i kontrolującej, z zażale­
niem  o niewłaściwy podział kredytów.

(k) R epertuar kin. Kino „Czwar­
tak" — Czerwony bies. K ino „Unjon"— 
Skrzydła Kino „Pałace" — Miłość a- 
wanturnicy.
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Dziś  i dni nas iępne

Przebudzenie
W  roli głównej:

W i L M A B A N K V
Na scenie: Występy artystów scen war­

szawskich.

(k) Sprawa ulgow ych cen za wodę.
Na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
m iejskiej rozpatrywana byłą sprawa 
ulgowych cen za wodę dla m stytucyj 
społecznych oraz dla przemysłu.

Sprawa ta, jak już donosiliśm y^w y  
wołała form alną burzę dyskusyjną  
owocem której było odesłanie jej do 
p o łą c z o n y c h  kom isyj finansowo budzę 
towej i gospodarczej celem „grunto- 
mniejszego opracowania.

W edług projektu u lg i te wahałyby  
się od 10 do 20 gr. na mtr. 3 w zaleznos 
ci od konsumcji.

Projekt aczkolwiek zupełnie logicz 
aie uzasadniony nie spodobał się kilku  
radnym i odesłany został do kom isji.

Jak się dowiadujemy poszczególni 
członkowie obu połączonych komisyj 
in isu ząsając  w dalszym  ciągu tę spra 
wę skłonni są do pozostawienia bez 
zmiany projektu i powtórnego w y­
stąpienia z nim  na radę.

(k) Amator pierza i puchu posiedzi 
dwa lata. W ubiegłą śrgdę w sądzie 
grodzkim w Kielcach rozpatrywana 
była sprawa Zauma Lejzerowicza (No 
wy Świat 5), oskarżonego o cały szereg 
kradzieży poduszek i pierza oraz Rykli 
Rajeman (Śniadeckich 14) oskarżonej 
o paserstwo.

W grudniu ub. roku policja zosta­
ła zaalarmowana szeregiem  śm iałych  
kradzieży poduszek pierzyn i pierza. .

Rozpoczęto energiczne śledztwo, kto 
re narazie nie ustaliło żadnych rezulta 
tów. Złodziej bezkarnie grasow ał po 
mieście dopuszczając się coraz to now  
szych znaczniejszych kradzieży.

Ale. że wszystko ma swój _ koniec, 
tak przyszło i na koniec złodziejowi.

Podczas dokonywania 13 z rzędu kra 
dzieży został złapany na gorącym u- 
czynku.

Badany na śledztwie przyznał się do 
arszystkeh kradzieży, podając przytem  
miejsce przechowywania skradzonych  
poduszek w m ieszkaniu R ykli Rajeman

Sąd skazał Lejzerowicza na 2 lata  
więzienia, paserkę na 1 rok w ięzie­
nia.

tmn ( z w a r i a k “ tietoe
D/.1S i dni n a s tę p n e  

A rcydzieło polskiej k inem atografii

Grzeszna miłość
W rolach g łó w n y c h : J a d w ig a
Smosarska, Bogusław Sambor­
ski, Tadeusz W esołowski » in.

Kie mogąc połączyć sią węzłem małżeńskim
wybrali ś m i e r ć .

Tragedja dw ojga m łodych ludzi w  Kielcach.
Onegdaj w godz. popołudniowych się na nogach, z rozrzuconymi wio

aanlnr- sam i. blada, jak ściana, sta ła  jegc

Nie zrfa troski matka, 
która pielęgnuje swe dziecko

1 Pudrem, Mydłem i Kremem 
BEBE SZOFMANA.

mieszkańcy ut. Złotej zostali zaalar* 
mowani niezwykłym faktem.

W domu nr. 5 przy tejże ulicy 
rozegrała się wstrząsająca tragedia 
dwojga m łodych narzeczonych: 19*
letniej Eugenii MajKrzykówny oraz 
2 5 - letniego Bolesława Zdeba.

O koło godz. 1-ej po południu 
mieszkańcy domu usłyszeli głuche 
jęki, wydobywające się z m ieszka­
nia ze mowanego przez Eugenię 
Majkrzykównę. Drzwi m ieszkania 
były zamknięte.

Powiadom iona policja przybyła 
na mieisce i drzwi wyważyła.

O rzom  obecnych ukazał się 
straszny obraz.

Obok stołu leżał w bieliźnie, 
dający słabe oznaki życia Bolesław 
Zdeb, obok niego ledwie słaniająca
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sam i, blada, jak ściana, sta ła  jego 
narzeczona Eugenia Majkrzykówna.

Na zadaw ane iei przez obecnych 
pytania nieszczęśliwa nie dawała 
żadnych odpowiedzi.

Zabrano ich natychm iast do 
szpitala, gdzie w kilka godzin Zdeb 
życie zakończył.

Jak wykazało śledztwo powodem 
sam obójczego kroku m łodych ludzi 
był kategoryczny sprzeciw rodziców 
m łodych na zawarcie związku m ał­
żeńskiego.

Młodzi ludzie nie widząc innego 
wyjścia postanowili umrzeć, wybie­
rając rodzaj śm ierci otrucie.

S tan  zdrow ia znajdującej się o- 
becnie w szpitalu M ajkrzykówny 
nie budzi obaw.

Śmierć wskutek porażenia prądem.
inżynier za  niedopatrzenie s.iazan y  na 2 m iesiące aresztu.

Przed sądem  okręgowym w S o ­
snowcu odpow adał wczoraj inż. 
Antoni Jurczyński z Sosnow ca, jako 
oskarżony o zadanie śmierci przez 
n eostrożność swemu monterowi S te 
fanowi Pieczyrekowi.

Nieszczęśliwy wypadek miaŁ»miej 
see podczas remontu samochodu. 
Pieczyrak, usuw ając defekty motoru, 
p o słu g iw a ł się przenośną na długim 
sznurze lam pką elektryczną, nie po- 
siadaiąca kołnierza izoiacy nego.

W pewnym momencie, Pieczvrak 
odpinając od hamulca sam ochodu

stalow ą linkę, zaczepił nią o lampkę 
w miejscu nieizolowanym i pora­
żony prądem o wysokiem napięciu,
padł trupem. . ,

W szelki ratunek okazał się sp ó ­
źniony. Obecnym przy tragicznym  
wypadku był inż. Jurczyński, które­
go pociągnięto do odpowiedzialnoś 
ci karne', zw łaszcza iż wiedziały on 
o wadliwości lampki, jak również o 
używaniu jej przez montera.

S ąd  wydał wyrok skazujący inż. 
Jurczyńskiego na 2 m iesiące aresztu, 
zaw ieszając mu tę karę na dwa lata.

Ha p a d  r a b u n k o wy .
Robotnik chciał ograbić górnika.

Na szosie Pan'ow v — Bujaków 
na G. S ir sk u  na pow racającego z 
pracy do domu w Buiakowie g ó r­
nika. Bernarda M ansfdSa, napadł z 
siekierą w rtku  robotnik Paweł C i­
pa z Nowej Wsi.

Napastnik zadał Mansfeldowi /  
cięć siekierą w głowę, poczem 
chciał gó obrabow ać' z gotówki. 
Na szczęście krzyk ofiary bandyty

dosłyszało kilku, powracających 
również z pracy, górników, którzy 
pospieszyli Mansfeldowi z pomocą. 
C ipę obezwładnili i doprowadzili, 
do urzędu grmnnego w Bujakowie, 
gdzie policja go zatrzym ała, M ans­
felda zaś przewieziono do szpitala 
spółki brackiej w Orzeszu, gdzie 
jednakże mimo dokonania natych­
miastowej operacji, zmarł.

Ze S k a rż y s k a .
(sic) Zabawa. Dnia 5 b. m. w sali sto 

warzyszenia gimn. Sokół odbędzie się  
zabawa taneczna dla członków i zapro 
szonych gości.

(sk) W ieczór sylwestrowy. Dorocz-
nym zwyczajem, wieczór sylw estrow y  
w Skarżysku — Kam iennej spędzono 
nadzwyczaj wesoło i miło. Odbyły się 
zabawy w sali Sokoła, w sali i .  U. i l ­
oraz w sa li resursy obywatelskiej.

(sk) N ajście na m ieszkanie. Jozefa  
Cios zam ieszkała przy ul. Iłżeckiej, za 
m eldowała w kom isarjacie, ze 30 gru­
dnia ub. r. w targnął do jej m ieszkania  
Józef Kurcz ze Skarżyska — K am ien­
nej ze swoim  kolegą Krzeszowskim, z 
Chłodzew gm. B liżyn i  bez żadnego po 
wodu dotkliwie ją  pobił. P o licja  spo­
rządziła protokuł.

(sk) Służące złodziejki. Z m ieszkania  
Franciszki W ilsze, ul. K olejowa, skra 
dziono 45 złotych. K radzieży dokonała 
służąca Zof ja  Rosińska, la t 20, z Kon 
skieh, która już była karana za kra-

dZ1Snroński W ładysław , 3 .maja 19, za; 
m eldował o kradzieży sukienki wartos 
ci 40 złotych przez służącą Irenę lią -  
bek, która zbiegła. Po zatrzym aniu jej 
przez policję sukienkę oddała, tłum a­
cząc się, tym , że p. Skowroński by€ J©3 
winien pieniądze.

Z S osnow ca .

(s) Sprawa subsydjum  dla izby rze­
m ieślniczej. Sprawa w ypłacenia  16i tys. 
zapomogi izbie rzem ieślniczej w K iel­
cach przez izbę przem ysłowo - nantiio- 
wą w Sosnowcu, jak już donosiliśm y  
przed kilku dniami, została załatwiona  
pom yślnie. Przeciąganie się tej sprawy  
jednak nastąpiło nie z tych powodów, 
jakie przytoczył nasz korespondent kie 
lecki, wobec czego uważam y za stosęw  
ne dać na tern m iejscu pewne w yja­
śnienie.

W edług otrzym anych przez nas w ia  
Som ości z w iarogodnego zrodła, m im - 
sterjum  przem ysłu i  handlu ze w zglę­
du na duże wydatki, , związane z otwar 
ciem  izby rzem ieślniczej w Kielcach, 
zwróciło się do izby przemysłowo- han 
dlowej w Sosnowcu z prośbą, o w yasy  
gnowanie dla izby rzem ieślniczej Ib 
tys. złotych.

Izba handlowo-przemysiowa, m ając  
już budżet zatwierdzony, w którym  tam 
znaczny wydatek nie był przewidziany, 
znalazła się w sytuacji dosc P ^ jk re ].  
N ależałoby w łaściw ie do . załatw ienia  
tej sprawy zwołać zebranie ogolne ze 
względu jednak na to„ ze sprawa była  
pilna, zwołano specjalne pasiedzenie 
zarządu, który na swoją odpowiedział 
ność postanowił uwzględnić, kry tyczną  
sytuację izby rzem ieślniczej i  uchwa­
l i ł  wypłacić jej 16 tys. zł. co. tez nie­
zwłocznie dyrekcja uskuteczniła.

(s) O walce z gruźlicą. Staraniem
kom itetu dni przeciwgruźliczych oraz 
sosnowieckiego oddziału polskiego  
związku zawodowego pracowników  
przem ysłowych i  handlowych zostanie 
w ygłoszony w sobotę dn. 4 bm. o go­
dzinie 18.30 w lokalu związku, ulica  
W arszawska 22 I  p., interesujący od
czyt na tem at w alki z gruźlicą, llustro

’X 3 3 S S S 4 * * . .*•społeczeństwo zainteresuje się tą cie 
kawą prelekcją, przybywając na od­
czyt "w jaknajliczniejszem  gronie. 

W ejście dla w szystkich btwpRżuo.

h r a b i a  
MONTE CHRIS rO.

173 ------
— Mój ojcze — w m ieszał się 

do rozm owy A lbert —- nie znasz b ra  
biego M onte Christo . On od F ra n c ji 
nic nie pragn ie , an i bogactw, ani 
zaszczytów. P rag n ie  od n iej tego co 
najw yżej, by bez w iększych trudnoś 

. ći mógł uzyskać w  każdej chwili
paszport. Oto w szystko, za co zresz 
tą  gotów po książęcem u zapłacić.

— J e s t  to najsłuszn iejsze zdanie, 
jak ie  kiedykolw iek o sobie słysza­
łem — zawołał śm iejąc się hrabia.

— A  oto i m oja m atka! — w y­
krzyknął z radością w ice-hrabia.

M onte C hristo  spo jrza ł pełnem i 
lęku oczyma i u jrza ł hrabinę, sto ją  
cą na p rogu drzw i przeciw ległych 
tym , k tórym i wszedł hrab ia . U de­
rzała  oczy jego n iezw ykła bladość. 
Gdy M onte C hristo  z pełnym  sza­
cunku ukłonem  zwrócił się do niej, 
opuściła rękę i niew iadom o z jak ich  
przyczyn w sparła  się n ią  o drzw i 
złocone.

— Cóż to jest, Boże mój hrabino 
— zapy ta ł h rab ia  M orcef — co ci się 
stało?

— Czy jesteś cierpiącą, m atko? 
-— zawołał z niepokojem  w głosie 
A lbert, podchodząc do Mercedes.

—  B ynajm nie j — odpowiedziała, 
ze spojrzeniem  gorącego uczucia, ja  
kie rzuciła  synowi, — nie jestem  sła 
ba, tylko n a  widok tego, k tó ry  oca­
lił m i syna, uczułam  się mocno 
wzruszona. P an ie  — rzek ła  następ  
nie, zbliżając się w spaniałym , pak- 
by królew skim  krokiem  do hrabiego 
M onte C hristo , w innam  ci życie mo 
jego syna i błogosławię cię za ten  
czyn tw ój szlachetny. I  dziękuję z 
głębi serca.

M onte C hristo  skłonił się raz 
jeszcze, z uszanow aniem  ta k  w iek 
kiem , ja k  to ty lko  sobie wyobrazić 
m ożna, przyczem  tw arz  m iał zbielą 
łą  bardziej jeszcze, aniżeli h rab ina.

— Pani.... w ynagradzacie  m nie 
nadm iern ie za mój czyn n ader ni- 
kły.

N a te  słowa, wym ówione głosem 
słodkim  i zlekka drżącym , h rab in a  
M orcef odpow iedziała rów nież to ­
nem  o cieplejszem  zabarw ieniu:

— Jestem  bardzo szczęśliwa, w ie 
rza j mi, hrabio, że syn mój znalazł 
w  panu  przy jaciela , za co gorące 
składam  Bogu dzięki. ̂

Po  w ygłoszeniu słów tych, M er 
cedes, z w yrazem  nie skończonej 
wdzięczności podniosła k u  niebu 
p iękne swe oczy w  k tó rych  ja k  
d jam enty  szkliły się łzy.

T ę tk liw ą  scenę p rzerw ał szorst­
ko h rab ia  M orcef.

—  H rab ino  — rzekł do żonv —

przepraszałem  już hrabiego, że go 
m uszę opuścić, zechciej rów nież i ty  
także przeprosić  go za m nie raz  
jeszcze. Posiedzenie w  Izbie oddaw 
n a  je s t jednak  już  o tw arte , a  ja  je  
stem  jeden  z pierw szych, z zap isa­
nych  do głosu. i .

— Idź, hrab io , s ta rać  się będę, 
aby  nasz gość nie znudził się u  nas. 
P an ie , — rzek ła  M ercedes n as tęp ­
nie, zw racając  się do M onte C hri­
s ta  — czy zechcesz łaskaw ie resztę 
dn ia  spędzić w naszym  domu?

— B yłbym  bardzo szczęśliwy, 
gdybym  m ógł tu  pozostać dłużej. J e  
dnak  w p ro st z podróżnej k a re ty  
przybyłem  do dom u państw a. I  n ie  
wiem  naw et, gdzie m ieszkam  w  tern 
mieście, w k tó rem  n igdy  nie byłem?

— Z astrzegam y więc sobie dłuż 
sze odw iedziny w przyszłości — po 
w iedziała up rzejm ie  h rab ina.

M onte C hristo  skłonił się ty lko, 
n ic n ie odpow iadając, z jego tw arzy  
jednak  w idać było, że zaprośm y 
p rzy jm u je . ,

— P an ie  h rab io  — przem ów ił A l 
b e rt — jeżeli pozwolisz, chciałbym  
choć w  drobnostkach ci się od­
wdzięczyć, za tw e uprzejm ości w  
Rzym ie. To też zechciej p rzy jąć  m oj 
powóz dopóki tw oje  ekw ipaże n ie
nadejdą .

—  D ziękuję ci ty siąck ro tn ie , za 
tw ą  łaskaw ość, w ice-hrabio. Spo­
dziew am  się jednak , że moj B etruc-

cio m iał czasu aż nad to  dosyć, od go 
gziny dziesiąte j zrana, by się posta  
rać  o powóz i konie. .

W  przedpokoju  oczekiwał juz na 
swego pan a  służący hrabiego, ten  
sam  co v  Rzym ie, . z zaw iadom ie­
niem , że konie czekają  na. dole.

 P an ie  w ice-hrabio — rzeki
n rzv  pożegnaniu  M onte C hristo  
n iejproszę cię do siebie, bo bys zna­
lazł mój dom naprędce ty lko uizą- 
dzony. P roszę  jednak  o w yznacze­
n ie  dnia, w k t ó r y m  zechcesz m nie 
odwiedzić, to w tedy  będę juz pe­
w ien, że nie uchybię przepisom  gize
czności. , . ,  a  K ażesz m i dzień oznaczać,
hrabio? O, jestem  przekonany , że w
pałacu  sw ym  m ógłbyś chocby juz
dziś bal urządzić.

• _  Sądź ja k  chcesz — odpowie­
dział M onte C hristo , — wchodząc 
po w yłożonych aksam item  stop ­
n iach  do w spaniałego powozu.

G dy h rab ia  w siadł, konie ruszy ­
ły  ta k  szybko, że n ie  m iał możnoś­
ci zobaczenia, iż po za firankam i sa 
łonu odjazdow i jego p rzy g ląd ała  
się jak a ś  kobieca postać.

c. cl* Hą
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(s) Z życia towarzyskiego. 28 ub. m.
w kościele M arjackim  w Krakowie, od­
był sic ślub p. N ata lji Walczakówny a 
p. W ładysławem Mleczko, kierowni­
kiem wydziąłu finansowego kasy cho­
rych w Sosnowcu.

(s) Pod adresem dyrekcji tram w a­
jów. Tegoroczna zima, m iast śnieżnej 
szaty przyniosła nam błoto.

Dotkliwie daje się ona odczuwać na 
końcowej stacji tram w ajów  w Sosnow 
ru  obok poczty, gdzie dojście do wozów 
tram wajowych pełno jest grząskiego i 
lepkiego błota.

W Katowicach na Rynku poradzono 
sobie w ten sposób, że położono obok 
szyn chodnik z drzewa i umożliwiono 
publiczności wejście do tram w aju  z nie 
zabfoeonemi butami.

Możeby i w Sosnowcu dyrekcja tram  
-wajów zastosowała ten, nie tyle epoko 
wy, ile praktyczny „wynalazek". P rzy  
pobieraniu dość^ wysokich opłat za prze 
jazd, publiczność ma prawo domagać się 
choćby m inim alnych wygód i udogod 
men.

(s) 10-Iecie odzyskania morza. Ce-
, uczczeńia 10 rocznicy odzyskania 

polskiego morza z inicjatyw y ligi mor 
Bkiej i rzecznej oddział w Sosnowcu 
odbędzie się pod protektoratem  p. sta 
rosty  Boxy, zebranie kom itetu w dn. 
i bm„ w sali rad y  m iejskiej m. Sosno 
wea. Początek zebrania o godz. 7 wie 
czorem.

(s) W ykłady w związku podof. re­
zerwy. Komenda P. W. i W. P. związku 
podof. rez. koła Sosnowiec zawiadamia 
członków, że dziś o godz. 6 m. 20 wieczo 
Jo1?  i w l°kalu własnym, ul. Targowa 
(bzJiiarnia) odbędzie się dalszy cykl wy 
kładów według program u P. W. Licz­
ne i  punktualne przybycie obowiązko- we.

. (?) W zrost kosztów utrzym ania. Ko­
m isja statystyczna przy inspektoracie 
praey w Sosnowcu ustaliła, że koszty 
utrzym ania w Zagłębiu wzrosły w ub 
miesiącu w porównaniu z listopadem 
ub. r. o 0.45 proc. ,

(s) Omal nie tragiczny wypadek.
Jag  juz pisaliśmy, m ag istra t urządził 
„tymczasową stację autobusów  w miej 
sou najzupełniej nie od po wiedniem, bo 
aa  ul. w arszawskiej.

Onegdaj popołudniu omal nie do- 
miejscu do tragicznego wy 

padku, co najlepiej potwierdza nasza 
obawy i uwagi o nieostrożności urządza 
m a postoju autobusów na te j ulicy.

Ponieważ ulica, ta  jest zasłonięta 
aom ani i od jezdni tram w ajow ej i pod 
kątem lekko rozwartym  łączy się obok 
kościoła z nl. 8 m aja, żaden z szoferów 
autobusów ani wartownicy tram w aju  
me są w stanie zobaczyć się wzajemnie.

Onegdaj tuż pod wóz tram w ajowy 
wpacu przepełniony pasażeram i auto­bus.

Przytomności umysłu motorniczego 
J szofera zawdzięczać należ-?, że nie do 
sała do tragicznego spotkania.

Może ten fakt, przytoczony przes 
nas skłoni m agistrat do nrz-dzem a sta 
631 autobusów w innem miejscu, choć­
by przed dworcem gdzie dotąd stały  ku 

■ i 'sażerów.
(s) Akademickie koło zagłębi an w 

Moznaniu, zawiadamia swych członków 
i sympatyków, że w dniu 5 stycznia a- 

w 8a^  stow. techników „Wio- 
ezor Taneczny". Wejście za zaproszenia 
mL Młodzie* akademicka za okazaniem 
legitymaeyj. Wieczór ten niewątpliwie 
zgromadzi liczne a doborowe towarzy-

Zemsta zdradzone! żony.
Kubeł sm oły  jako narzędzie czynu.

5

Dzienniki berlińskie opisują  
a k t  s t r a s z n e j  z e m s ly ,  

dokonanej przez 27 letrrą Teresę  
Petz na 22  letniej sprzedawczyni 
sklepowej, Annie Ackermann.

A było to tak:
Pan> P eP o w a ,  zam ężna od  lat 

kliku, zauważyła, że od  pew nego 
czasu jej mąż, Rudolf zaczął je1 o 
kazywać widoczną obojętność. P o ­
wzięło podejrzenie i niebawem orze 
konała się. ś .edząc  męża, że :est o- 
no  całkowicie słuszne. O to  m ąż jej 
utrzym ywał

s t o s u n e k  m i ło s n y  
ze sprzedaw czynią sklepową, A nną 
Ackermenn.

Pani Petzow a postanow iła  w pły­
nąć na dziewczvnę, aby  nie o d b ie ­
ra ła  i ej męża. Nie chcąc jednak o 
soblście  s  ę z nia zetknąć, udała  się 

d o  w ła ś c ic ie lk i  s k le p u ,  
w którym A nna była zajęta 1 z w ró ­
ciła s ię  do  niej z prośbą, aby  od

pówiednio  w p h n ę ła  na  dziewczynę. 
Ale w tej chwili Anna właśnie  we­
sz/a  do  sklepu. Na jej w idok Pefzo- 
wa zap łonę ła  nag łym  i sza lonym  
gniewem i

rzuciła się
na rywalkę, bijąc ją z c^łei siły.’ 
A nna broniąc się przed razami, u- 
c k k ł a  ze sklepu na ulicę. P odąży ła  
za  nią zd radzona  żona...

W ów czas rmstąoiło
c o ś  s t r a s z n e g o .

Pefeowa uirzaia kubeł, napełn io­
ny w la ś i re  g o rą cą  sm ołą  i w dzia ła  
g o  niejako na g  owe biednej dziew­
czyny. która poczęła p rz t r a ź iw ie  
krzyczeć. Zanim po sp ieszo n o  Annie 
z  pom ocą,

s m o ł a  z a s t y g ł a  
i z trudem tyUo zdółon i dziew czy­
nę uwolnić z źe iaznego uścisku... 
O d n io s ła  ona bolesne poparzenia  1 
musi obecnie przebywać w szpitalu.

€  r S i  g

K in o

„Wawel"
w  S i e l c u

o b o k  k o ś c io łe  
Tel. 7-65.

D Z I S !  P r c m .c r a  p o lsK teg o  Ł m u p. 1.

Kobieta, która grzechu pragnie
W roli głó vn?j: urocza NORA NEY.

N astconv royram : „--M E  k C U  M 1 Ł  O  Ć5 C
W ktotce: „D A l.bZ E  D / A t z j n  I A R Z A N a ” W krótce:
W dni świąteczne; I seans — 3, li — 4.30, lii — 6.30, IV — 8.&. 
i ostatni 9.Ó0 w. Uprasza się Sz. (‘uoliczność o przyby ie na seansy

Z C ze la d z i .

(c) Z zarządu m iasta. Przed cztere­
m a miesiącami, zarząd m iasta w ce­
lach oszczędnościowych powziął uchwa­
łę, mocą której m iał być zwolniony sze­
reg urzędników m agistratu . Na odby­
tem zebraniu zarządu m iasta w dniu 2 
stycznia b. r„ podtrzymano tę  uchwałę 
tylko w stosunku do kierownika działu 
finansowo - budżetowego, p. St. Rzad 
kowskiego, przesuwając okres, reduk­
cyjny innych pracowników na dalszy 
termin. Upoważniono dozór szkolny do 
zorganizowania akcji dożywiania dzie 
ci szkolnych, przeznaczając na ten cel 
uchwalone przez radę m iejską trzy  ty  
siąee złotych. Postanowiono ustawić po 
jednej lampie elektrycznej na ulicach: 
Elektrycznej, Krzywej i Milowickiej. 
Załatwiono szereg próśb o pożyczki z 
miejskiego kapitału  żelaznego, oraz kil 
ka spraw  o zwrot kosztów leczenia.

( a )  Wypłata zapomóg dla bezrobot­
nych. Począwszy od dnia 13 bm. wypła 
ta  zasiłków dla bezrobotnych z terenu 
miejscowego odbywać się będzie nie w 
Grodźcu, a w m agistracie m. Czeladzi 
w poniedziałki każdego tygodnia od 
godz. 10 rano.

ki którem u wezmą udział goście z okrę 
gu P. C. K , w osobie prezesa p. woje 
■wody K orsaka i wice-prezesa gen. Łu­
czyńskiego, ś c i ą g n i e  jaknaj- 
1 icznlejsze sfery społeczeństwa, wśród 
ktorego czerwony krzyż cieszy się pow 
szechną syinpatją.

Kom itet jeszcze raz zaprasza jaknaj 
serdeczniej wszystkich gości i komuni 
kuje, że wrazić braku zaproszeń, wy­
starczy wprowadzenie gości przez go­
spodarzy, albo osoby, które zaproszenie 
otrzym ały.

u (8) ^ eA r„a n ie ,' W  duia 6-go b. m . o  go 
i w lokaiu Przy uL Brackiej r«r. 2 odbędzie się walne zebranie stow. 

“ JodŁ polsk. męsk. „Pogoń".
(a) W yjaśnienia. P. gt. Szuliński, w 

swiązku z naszą notatką z  dnia 25J3 
nb. r. kom unikuje nam:

" W  m ieszkaniu p. Stanisława J a ­
sińskiego nie byłem, palto zaś które mi* 
łem na sobie, włożyli na mnie moi ko 
iedzy w towarzystwie, których przeby 
wałem w gastronom ji Kniazia przy uL 
K ołłątaja róg Krzywej.

Będąc mocno podchmielony nie zwró 
palto" UWagr1’ ze mam na sobie inne

* ^  T' Różyc (R y b n a  7) s tw ie r d z a  
że b y lw e s t r a  p o z a  dom  m  w c a le  nie 
B pędzał, t y lk o  m ię d z y  g o d z in ą  6 -tą  a  
8-rną w iecz ., w y s z e d ł  w r a z  r o d z in ą  do  
K o śc io ła  n a  z a k o ń c z e n ie  r o k u , a  w  ty m  
c z a s ie  z o s ta ła  p o p e łn io n a  k r a d z ie ż  ze 
riotych.J6810n ki * t e c z ^i> w a r t o ś c i  ICO

(s) U karanie szofera. Mimo suro­
wych kar, stosowanych na lekkomyśl­
nych szoferów, chodzenie po ulicach, 
gdzie panuje wzmożony ruch kołowy, 
staje się coraz niebezpieczniejsze.

S ą d  skazał Sybirskiego na dwa m is 
rych ofiaram i padają przechodnie.

Onegdaj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu stanął szofer śląskiego to­
warzystwa tram wajowego w Katowi­
cach, W incenty Sybirski, k tóry pro­
wadząc autobus, najechał na robotoi-

r> om a.sz a  i r z e n io s łę .
Przeniosło, skutkiem silnego watra* 

»u mózgu i wewnętrznego wylewu 
krwi. zm arł na miejscu.

Sąd skazał Sybirskiego na da w mis 
Eua^kary U * zawieszeniem wykona

, (c) Bomy się walą. M iejska kom isja
budowlana orzekła wczoraj, że piękny 
dom p. Janoty, Milowicka 71 musi być 
opróżniony, gdyż grozi natychm iasto- 
wetn zawaleniem. Przyczyną zarysowa 
nia się murów, są prowadzone pod nim 
przez kop. „Czeladź" roboty ziemne.

(c) Skarbnik k. a. „Brynicy" defrau­
dantem. Powszechnie szanowany k. s. 
, B rynica" został poszkodowany przez 
swego skarbnika Jan a  Krawczyka, 
P rzeła jska 30. P iastu jąc  stanow iska 
Krawczyk dopuścił się szeregu nadu­
żyć, notując w księgach mniejsze sumy 
niż otrzymywał, a ostatnio wziął z ka­
sy klubowej około 330 zł. i użył tę sumę 
na cele osobiste. Zarząd klubu nie mo­
gąc odebrać od Krawczyka zabranych 
pieniędzy zmuszony był udać się o po 
moc do policji.

(c) Poranek dla młodzieży. Dziś od 
godziny U rano do 4.30 po południu w 
sali strażnicy odbędą się trzy poranki 
dla młodzieży. Wejście na poranek 20 
gr. Dochód przeznacza się na rzecz 
ociemniałych inwalidów wojennych.

(c) „Kłopoty p. Złotopołsklego". Ze­
spół dram atyczny przy oddziale związ 
ku pracowników przemysłowych i han 
dłowy eh w Grodźcu, w dniu dzisiejszym 
w klubie na Saturnie, odegra 3 aktową 
farsę p. t. „Kłopoty pana Złotopolskie 
go". Początek o godz. 7.30 wiecz.
, P arsa  ta  g rana ostatnio w Grodźeii 

cieszyła się niebywałem powodzeniem, 
niezawodnie więc i dzisiejsze przedsta­
wienie ściągnie licznych mieszkańców 
•Saturna i okolicy.

Podczas przerw przygryw ać będzie 
ork iestra  smyczkowa. Reżyser ja  spoczy 
wa w rękach p. T. Kuleszy.

Z Dąbrowy.
(d) Bal reprezentacyjny P. C. TL,

k tóry  odbędzie się w dniu dzisiejszym 
w salach resursy dąbrowskiej z welu 
względów zapowiada się jaknajlep iej. 
Reprezentacyjny charak ter balu, dzie-

Z Z a w ie rc iu .
(z) Wiec bezrobotnych. W  piątek, w 

sali domu ludowego odbył się wiec bez 
robotnych przy udziale około 450 osób, 
oraz delegatów stronnictw  N. P. R. 
PPS. CK W. i PPS. fr. rew. Wiec m iał 
burzliwy charakter, gdyż m iast oma­
w iania spraw  czysto ekonomicznych, 
prowodyrzy usiłowali podsuwać tem a­
ty  polityczne. Wobec tego, że powstały 
na sali krzyki i zanosiło się na poważ 
m ejsze aw antury, obecna na sali poli 
cja wiec rozwiązała.

(z) Zderzenie autobusu z taksówką. 
Ulice m iasta są często widownią t. zw. 
kawalerskich jazd samochodów i auto 
busow. W czoraj autobus nr. 71868, wy 
m inąwszy zdążający przed nim inny 
autobus zderzył się z taksówką, która 
niespodzianie w yjechała na ul. 3-go m a 
ją  z ul. Pom orskiej. Uderzenie było tak  
silne, ze taksówka odwróciła się w 
przeciwnym kierunku. Tak autobus jak 
i taksówka doznały poważnych uszko 
dzen i tylko dzięki jakiem uś szczęśli­
wemu zbiegowi okoliczności zawdzię­
czać należy, że żaden z podróżnych nie 
Odniósł szwanku.

(m) Opilstwo. Józef B. z Myszkowa, 
będąc podchmielony, przypadkowo zna 
lazł się na stacji, gdzie zaczęły mu się 
niepodobne rozkłady pociągów osobo­
wych więc pozrywał je  i zniszczył, a 
po zatrzym aniu go przez policję i osa­
dzeniu w areszcie zdemolował areszt 
za co został oddany do dyspozycji sądu 
grodzkiego.

Z O lkus/.a
(ol) Rozwiązany wiec w Oerodzieńcu.

W czasie św iąt zwołany został wiec w 
sali strażackiej w Ogrodzieńcu przez 
związek zaw. robotn. przem. chera. w 
Polsce. Na sali znalazły się dwa prze­
ciwne obozy P. P. S. C. K. W. i PPS. 
fr. rew. Gdy na mównicę wszedł pierw 
szy mówca, b. poseł na sejm śląski, 
R um pfelt powstało zamieszanie. Pize- 
ciwnicy wzięli się do kijów, wskutek 
czego policja wiec rozwiązała i zebra­
nych z sali usunęła. Rozgorączkowani 
politycy tak  łatwo jednak nie zrezyg­
nowali ze sposobności i ponowili awan 
tu ry  na ulicy, szamocąc się wzajemnie. 
W rezultacie położyła temu kres poli­
cja, aresztując prowodyrów p a r ty j­
nych.

(ol) „Wesoły" sylw ester w Sławko­
wie. Podczas zabawy sylwestrowej w 
sali remizy strażackiej w Sławkowie, 
powstała bójka na k ije i noże k tórą 
rozpoczęli znani zawodowi awanturni  
ey sławkowscy. Zabawa została przer­
wana, przyczem policja kilku awantn 
ru jącyek się zatrzym ała i ulokował* w 
areszcie. Jedną z cel, a właściwie piec, 
pryczę zdemolował aw anturn ik  Józef 
Kolczyk K ilku uczestników zabawry 
zostało poranionych nożami.

(ol) Pożar pod Olkuszem. W dniu 
2 bm. wybuchł pożar w domu A ndrzeja 
Skipiały we wsi Pom orzany pod Ol­
kuszem. P rzybyłe natychm iast straże 
ogień zlokalizowały. Spalił się tylko 
dach, k ry ty  słomą. Ogień zaprószyła 
iskra z  parowoziku kolejki wąskotoro 
woj.

Z M y s z k o w a ,
(m) Sąd grodzki w Myszkowie ska­

zał: Łiustjmę P lu tę  za kradzież bielizny 
na 3 miesiące więzienia, Helenę Dyję 
za PaU!rstwo na miesiąc więzienia J a  
na Sobotę za kradzież cegły na 3 mie­
siące więzienia, z zawieszeniem k ary  
na 2, lata. Pacę W acława za opór poli- 
cji na miesiąc więzienia, z zawiesze­
niem wykonania kary  na 2 lata, Jan u  
szewskiego i Janickiego po 2 tygodnie 
więzienia za kradzie i Morawca za k ra­
dzież zegarka na  miesiąc więzienia.

(m) Zabawy Sylwestrowe. W  dniu 
*1 g ruon ia  r. ub. urządził zabawę sylwe 
strow ą polski związek zawodowy p ra­
cowników przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu oddział w Myszko- 
^ le w salach kasyna urzędniczego fa­
bryki „Światowid" na Pohulance, zwią 

inwalidów wojennych w sali kina 
„Bajka" i rzemieślnicy w sali domu lu 
dowego fabryki papieru.

(m) „Jasełka". S taraniem  wychowaw 
czyni przedszkola w Mrzygłodzie ode­
grano „Jasełka", Na przedstawieniu o- 
beeni byli: ks. Frączkiewicz wójt gmin­
ny Marszałek pisarz gm iny F ran c i­
szek Liduk, kierownik szkoły s nauczy 
cielstwem i miejscowe społeczeństwo. 
Dzieci popisywały się śpiewem, dekla­
m acjam i i  zam aszystym  krakow ia­
kiem.

£ycte gospouare-f
G I£ŁU A .

W arszaw ę o .
Warszawa doi. 8.83 
Nowy ors ,'i.s85 
wonavn 45 40*/.
Paryż 55,05
Wiader! 125,26
Praęa 26,55
Włochy 46.82
Belgia 124.42
Szwnlsario '/2,58
Holandia 5S-.95
Berlin 212,55
Doi. War. pr. obr, B,"8'/t
6®/, Pot. Dolarowa 66, 0 — 6 \7 r;—66,—
3*/, Pot. Konwersv na t\. 49 7)
4®/, Pot. Inwesiy;vina rt. H9.2 120 00-119,50 
4‘/i% Ziem8k. Kred>/t 4-.00—4/:90—46,“
■ Tcndencia: niejednolita.

GIEŁDA ZDOZOW A.
P oznań . 3.1.

Zyto 25,25—26, —
Pszenica 5',60—57,!0 
leczmień przemiał. 25.75—24.75 
Jęczmień browar. 26,75—29,75 
Owlas 19,76-21.75 
Otręby tylnie 15.75—16.75 
Otręby pszenne 18.00—19.—
Męka żytnia 70®/,, 59,50 
Męka pszenna 65,% 66,50—60.50 
Groch polny 55,—59.—
Groch Viktoria 59,00—46,—
Groch Folglera 58,—46,—
Rzepak 76.00—79.00

Usposobienie spokofne.

Reklama iest dźwign ą 
handlu!
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T r a s e d j a  p i ę k n e !  a r ty s tk i .
Zastrzelił ją ojcieć n arzeczon ego .

Królowa witamin.
jest nią surow a kapusta kw aszona.

Od kilku miesięcy bawiła w 
Nowym Jorku P^kna śpiewaczka 
francuska, Aurelia Bichard. O p a ­
rzona fenomainą urodą, P°3* fftą -  
ca piękny grot sopranowy, zdobyła 
sobie wśród Nowojorczyków

wielkie uznanie i powodzenie.
W Aurelii zakochał się syn znane­
go milionera nowojorskiego Kere. 
farry, młodzieniec zaledwie 22 letni 

Karol wbrew woli ojca, który 
nie chciał słyszeć nawet o tok.m 
»skandelu«, oświadczył się lekko­
myślnej i pięknej śpiewaczce i zos­
tał naturalnie — przyjęty.

Nazwisko Tarry‘ego znalazło ssę 
na ustach wszystkich. John Tarry, 
ojciec człowiek niesłychanie dumny 
i ambitny, tek silaie przejął się lem 
zhańbieniem swego nazwiska, iz u- 
dał się do panny Bicherd i 

zagroził jej śmiercią, 
jeśli nie zerwie z Karolem. Aurelja 
odrzekła z uśmiechem:

— Nie znęciły mnie propono­
wane przez pana pieniądze, nie 
boję się również pańskich pogró- 
żek!

Ale Tarry nie groził od parany. 
W o b ecn o śc i syna, który właśnie 
zjawił się u narzeczonej, 

zastrzelił 
piękną kobietę irzsma celnymi strza 
łami browningowymi.

Karol na widok trupa ukochanej 
woadł w istny szał.

Qdybv nie służba, która zdołała go 
obezwładnić, byłby ojca swego u- 
śmiercił.

Straszliwa ta tragedia rouz.nna 
wywołała niesłychane wrażeme.

Wediug ostatnich badań nauko­
wych surowa kapusta kwaszoma 
zawiera — obok pomidorów — naj­
więcej witamin wszelkiego rodzaju 
(•witaminy A, 8, C I D). A zatem 
pod względem t zw. djety witami­
nowej surowa kapusta kwaszona

Ohydne morderstwo na 6. Śląsku
yn po zam ordow aniu matki rzucił się  pod pociąg.

Komisariat policji w Siemiano­
wicach zawiadomiony został, iż w 
jednem z mieszkań pewnego domu 
w Siemianowicach leżą zwłoki ja-
klcjś kobiety. . .

Celem sprawdzenia tycn mtor- 
macji udało się kilku pólicj.-ntów 
do wymienionego przez^ infonnato- 
rów domu i w m 'eszkaniu rodziny 
Bukowskich w kałuży krwi zna­
leziono zimne już zwłoki Poza.ji 
Bukowskiej, która zamordowana 
została jakiemś repem narzędziem, 
o czem świadczyły liczne ślady krwa 
wych lan na głowie. Przeprowadzo

ne natychmiast śledztwo doprowa­
dziło do wykrycia krwawej tragedjl
rodzinnej. Okazuje się, iż moroer- 
stwa dokonał syn Bukowskiej, Ry­
szard, który poprzedniego dnia rzu­
cił się pod pociąg towarowy, na to 
rze pomiędzy Siemianowicami a 
Małą Dąbrówką.

Jakie motywy kierowały wyrod­
nym, synem i co zaszło między nim a 
matką nie można dociec, bowiem 
śmierć na zawsze milczeniem po­
kryje szczegóły krwawego dramatu, 
jaki rozegrał sie między matką a 
synem w sylwestrową noc.

jest środkiem odżywczym nn potęż 
niejszym, a zarazem najtańszym 

Według prof. A. Hartmana rak/e 
ule kwaszona,

surowa kapusta, 
biała i czerwona, przyrządzona ja­
ko sałata z oliwą lub kwaśną śmie­
taną, jest tak samo odżywcza 1 
zdrowa.

Cennv też bardzo jest wysoki 
odsetek składników mineralnych ka­
pusty. Pozatern istniejące w niej 
bakcyle kwasu mlecznego działają 
tak samo, jak zsiadłe mleko na 

szkodliwe bakterje, 
rozwijające się w kiszkach. Spoży­
wajmy więc kapusfęt

POKÓJ umeblowany do w ynajęcia. Na. 
ratow ic7.a 28 n gospodarza.
POKOJU” % osobnem wejściem, a «une-j r t J J r t c U c i  u  z  u & U L m c u j .  n o j o i / i o u i ,  -  — j*

blowaniem  lub bez, poszukuje s-ę dla
 ■*_ .3 . ~ xr n n r g f ly .S .  S l£j SK iS l

pod
młodego pana. Oferty uprasza się skła  

idininistraeji „Expresu

i*s« Si

w ysS ow sn le

STUDENT władający biegle jeżykiem  
niemieckim udziela lekcji niem ieckie­
go i m atem atyki z w yjątkiem  dyskusji. 
Zgłoszenia do adm initsracji „Expresu  
pod „Student1*

Jfcsupso i

K I N O

„ M o m u s "
P ogoń

Od piątku 3 do niedzieli 5 sfycztra 1930 roku
Pierwszy polski film o rozmacha amsrykanskim^

„MOCNY CZŁOWIEK
z a s f f s ;
N a d p r o g r a m : Na scenie do soboty 4 stycznia

M4RK,EWlc0LVrelroPB&^” *

OGŁOSZENIE.

DO sprzedania piw iarnia w Ząbkowi­
cach, w dobrym punkcie. W iadomość 
w ,,Expresie“ w Dąbrowie.

Za gaie-wką i Ba raty i 
otomany. kozetki i ma­
terace najlepiej zamó- 
wić w Zakladsie Tapl- 
cerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska ł3.

Ł w** S
rządzenia P r e z y d e n t a  ' 192J8 p0Ł 20) ogłasza, te wyrokiem Sądu * dala 2?
nin npad'.osci (D„. Lst. Nr. podfirmą Woli Percik w Sosnowca ulica Modrzę
grudnia 19 9 r̂ uJ ^  i ag 0rc kowi odroczenia wypłat wszystkich jego należności wie-

P rzew od n iczący  y Mi l l e r
(podpis nieczytelny) F- MUle

Sosnowiec, dnia 2 stycznia 1930 r.

DO sprzedania sklep galanteryjno - iok 
ciow y w dobrym punkcie, cena przy­
stępna. Sosnowiec, Nowopogonska 12, 
T. Olesik.

KUPIE harm onję stoliczkową. Zgło­
szenia z podaniem adresu do adm ini­
stracji „Expresu*1.

p |  Posady '■ proce. 

INTELIGENTNA panienka znającaK A FLE wszelkiego rodzaju, ccgłe sza- __
m o t o w ą ,  o r a z  piece kaflowe i przenośne roczne roboty, poszukuje zajęcia
sprzedaje po cenach konkurencyjnych J a^ 'kio g o fp a ń stw a  przy jednym  lub 
L. Grajcar, Sosnowiec. Szklana 20. a  dzieciach. Zgłoszenia
OKAZYJNIE. Aparat do spawania  
i  sztanca ekscentryczna tanio do sprze 
dania. Korpak Sosnowiec-Pogoń, Zgo
da 5.  _ ___________ ..
DO sprzedania  n ieruchom ość sk ład ają  
ca sie  z 2 lok a li, jeden  lokal nadaje siq
na sklep. Sosnowiec, Tylna 8. _
PIA N IN O  używane, krzyżowe sprze­
dam 1300 złotych. Będzin, K ołłątaja 30 
Baren blatt.  .

Handel Win. i Wódek
czynny w punkcie.

do sprzedania. Wiadomość w administracji
„Expresu*1.   '
DO sp rzed ania dobrze prosperujące kij 
no. Zgłoszenia piśm ienne pod „nm o  
do adm inistracji „Expresu* Sosnowiec

P i ę k n oś ć  t ryumfu je .

dW M gifr ietn ich  dzieciach. Zgłąszenia
Czeladź, Bylom ska 52. Mora o s k i .---------
UTRATNEM U Leonowi skradziono w 
W arszawie wkładki z dowodu osobiste­
go kolejowego Nr. 91508. W. D. wydane 
<t q  przez P yr. ’W'girszs^vslL.fl. 
POTRZEBNA mamka do dwutygod­
niowego dziecka. Zgłaszać się Sosno­
wiec, M arjacka 16 do gospodarza, _w 
godzinach do 9 rano i od 7 do 9 wie-
czoreim __________     ... — r---------- ------------
DZIEW CZYNKA do posług potrzebna. 
Sosnowiec, 3 Maja, dom km a „żug.ę-
hie". Włoskowa. _t—
POTRZEBNA inteligentna panienka  
skromnych wym agań do 4 -roletniego 
chłopczyka i pomocy w gospodarstwie. 
Zgłaszać sie Dokerta 6 Mitelinan, m ie­
dzy 10 — 1, 3 — 5

PO SADĘ najłatw iej otrzymas* ukoń­
czywszy najlepsze K nrsy Samochodo­
we Ink Kleber Sosnowiec, nL War­
szawska 22, Inż. Kleber i  Studencki 
Królewska Huta, ul. Katowicka ID. Nau 
ka rano lub wieczorem. Szeseiocyim - 
drowe samochody. Praw o jazdy zapew­
nione. Zapisy codziennie, i)m goterm i­
nowe spłaty ratam i, po nkonc*eniu 
kursu.

'dąć w a -— -  
, ź ród m ieście .
1 ) 0  w ynajęcia 2 pokoje z kuchnią i po 
kój z kuchnią, przy ul- Szkolnej. W ia­
domość Sosnowiec, Sielecka 26 u gospo 
darza.

Zgubione dokumenty.

ZAW ADA Mikołaj zgubił książeczką 
wojskową wydaną przez ir. K. U. B ił­
goraj. ——-
W ŁADYSŁAW  K ukulski zgubił wy- 
ciąg ludności, wydany w  gm inie Dme- 
nin. — ■
MORON Ignacy zgubił kartę wojsko­
wą w ydana przez P. K. U. Zaw.ercie.— 
STSZO W ICZ Antoni zgubił metryką 
Ślubną wydaną przez parafję Zęgórzg. 
1-1 JADAĆ pociągiem  Nr. 126 klasy H  
pozostawiłem  portfel z zaświadczeniem  
ukończenia szkoły teęhnicznej w Sos- 
nowcu i zaświadczeniem z praxtyxi 
Sejm iku Będzińskiego. Łaskawego zna 
łazcą upraszam o zwrot z a  wynagro- 
S e m  Mazur W ładysław, Sejm ik Bą
dziń ski._______ -
B U R A S Franciszek, zam ieszkały s-e 
w si Bzin, gm. B liżyn  zagubił kiązeczkę 
wojskową z kartą mobilizacyjną, wyda  
ne przez P. K- U- v  Końskich. __ 
W ALKOW TaK Franciszek zgubił kon 
tram arke wydaną przez kop. Hr. K e -
nard. '    —
BO N IEŃ SFJ Bolesław zgubił dowed 
osobisty wydany za Nr. 41 dn. 2L ŁU. 
29 r. przez m agistrat m. Sosnowca, ksni 
żeczką wojskową wydaną przez P. H. 
U. Sosnowiec.

R O 2

St A L

itrzebny zaraz, 
to adm inistracjiPOKÓJ umeblowany  

O ferty sub: „Pokój *
„Expresu**._______     . —-
M IESZKANIE do w ynajęcia dla jed- 
nej osoby. Wjadoinosó w f i lj i  ,^Expre-
su Zagłębia** w Zawierciu. ___
POKÓJ um eblowany duży, czysty, sło  
neczny, w śródm ieściu do w ynajęcia oa 
zaraz dla solidnego pana (może byc 
dwueh). W iadomość w adm inistracji
.Expresu Zagłębia".    _

PO SZUK UJE m ieszkania w Strzem ię 
szycach. Zapłacą za jeden pokój 50 zł. 
zaraz. Oferty składać do adm inistracji 
„Expresu Zagłębia" pod „Solidny .

ORKIESTRĄ JAZZBĄNDOW A przyj 
rnuje zam ówienia na oale. y -n y  p - 
atenne Będzin, M ałachowskiego 9, ^  “ 
gan absolwent konserwatorjum war­
szawskiego.______ ____ _——y
Za r z ą d  s z k o ł y
SAMOCHODOWEJ

Inż. KLEBERA
w zy w a  uczni m ających zd aw ać eg:*
zam indo natychmiastowego
staw ien ia  s i ę  w  szkole.

F.o-raminv dnia 10 styczn ia  1930 r.
DW O R A iiO W I W ładysław om  skra­
dziono browning kaliber 635 Nr. 81bJ. .

S f Ś S
Wspaniały, aksamitny połysk skó 

ry można porównać z pięioioscią 
kwiatu. Tak samo, jak musi być pie­
lęgnowany kwiat, tak samo i skó­
ra musd podlegać systematycznej i 
sumiennej pielęgnacji.

Skóra nigdy nie będzie sjp;Hawia­
ła miłego dla oka wrażenia i nie bę­
dzie wydzielała swego naturalnego, 
subtelnego zapachu, o de nie oddy­
cha, nie y/ykonywuje swych funk­
cji, innemi słowy — o ile przez nieu 
miejętne jej pielęgnowanie, funk­
cje, które ma ona do wypełnienia, są 
zahamowane.

Fakt odśnieżenia i odmłodzenia 
skóry px-zez stosowanie „Hortiflor- 
Creme“ spotkał się z żywem uzna­
niem lekarzy.

W vdewcs;

znikają szybko i pewnie przy stoso­
waniu „Horti flor-Creme“, przy po­
mocy którego osiąga się głęboki ma­
saż skóry. Działanie „Hortiflor-Ure 
me“ jest tak szybkie, że już po krot- 
kim czasie skóra staje się czystą i 
promienieje pięknością. Zmarszcz­
ki i fałdy na twarzy są tak samo 
szybko i pewnie usuwane, przez osią 
gany przy pomocy „Hortiflor-Ure- 
me“ e-lebold masaż skóry, która na­

ry i stanowi najlepszą ochronę prze 
ciwko zmianom pogody. „Morti- 
flor - Rahm“ uniemożliwia tworze-zjawisko nie miało miejsca. Nawet Ja^JySutów i zapobiega szorst-

dla tych, którzy względem swe3 sko-
ry już zgrzeszyli, istnieje nietywo kość . bê warunkowo kcniecznem,
nadzieja, ale absolutna pewno^, ze przedewszystkiem, szczego-
przedwczesnie powstałe fałdy i a y 5^^ poinformowani o spo-
zmarszczki zostaną usunięte, o ile lo odmładzania skóry. Przesyła;
b ę d ą  stosowali kosmetyki „Horti- zatem ria żądanie bezpłatnie i

fl0rlio b y  CaytdniWw ^  tónfco- 1)
nać z tą nową metodą pielęgnowa- m e 3x g;omufiikaty o nnj:

me“ głebold^masaz skóry, która na- nia ^ o r t i -  nowszych ’ k o sm ety k i
biera wspaniałego aksamitnego po- f S *  "

^Stosowanie środków kosmetyea- ka taka
^ Ś « < Ś S ei o , l t  & o g , i  oetnió działanie „H o ,

pnT t ! . O
f t o . i e  utrwalają sie fałdy . zmarsz skó-
czki.

3) Komunikaty o nnj; 
nowszycn sukcesach kosmetyki 
wHortiflor“; 4) Prospekt „Sposób
odmłodzenia skóry“.

W tym celu prosimy o nadesła­
n i e  dokładnego adresu do Silwknn- 
Yertrieb. oddział „ H o r t i - N o r  * 
GdańsL/709 Bottchergasse 2o/4/<

Druk. »Espres Zagłębia* Sosnowiec, uL Teatralna 1. teL 4-94


